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slonych przez Polską A kadem ię N auk i że p race jego m uszą być objęte ogólno
polskim p lanem  opracow anym  przez Akadem ię.

Z tych założeń w ychodząc ry su ją  się pow ażne zadania Tow arzystw a w  istn ie
jących w arunkach. P rzede w szystkim  pow inno być czujną przednią  strażą Pol
skiej A kadem ii N auk w  swoim środow isku. Nie ty lko pow inno doprow adzić 

końca proces w łasnej p rzem iany  ideologicznej, n ie  ty lko  pow inno w yko
nywać zadania pow ierzone m u w ogólnopolskim  p lan ie  p rac  naukow ych ba
dawczych i w ydaw niczych, nie ty lko pow inno być ogniskiem  stałej, system a
tycznej (nie odśw iętnej, zjazdowej) p racy  referatow o-dyskusyjnej na  poziomie 
naukowym, dla w szystkich w  środow isku pracow ników  nauki. Pow inno rów - 
nież, jak  czuły sejsm ograf, w ychw ytyw ać, re jestrow ać i doraźnie otoczyć opieką 

nowe in ic ja tyw y naukow e, zespołowe czy indyw idualne, po jaw iające się 
w środowisku, jak  też zam ów ienia społeczne dla nauki; może być rów nież te re - 

eksperym entalnym  dla  różnych prób i in ic jatyw , zanim  A kadem ia p rze j- 
11116 je do swoich insty tu tów  czy innych placówek. Pow inno rów nież zaspokajać 
lokalne potrzeby  naukow e środow iska, w  pierw szym  rzędzie na  odcinku w y
miany w ydaw nictw , k tó rą  obsłużyć w inno swoim i w ydaw nictw am i.

Maria Wojciechowska

II. TOWARZYSTWO NAUKOWE W TORUNIU

Wśród Tow arzystw  N aukow ych, k tó rych  rozwój na ziem iach polskich p rzy 
ró s ł  w iek XIX, Tow arzystw o N aukow e w  Toruniu  zajm uje m iejsce szczególne. 
^Poka pozytyw izm u przyniosła rozb ra t m iędzy uczuciem  i m arzeniem  z jednej 
strony a p racą twórczą, pozbaw ioną nadziei na bliskie zrealizow anie p ragnień  
b rodow ych , — z drugiej. Trzeźwy, chłodny rachunek  aktyw ów  i pasyw ów  
Własnych sił i potrzeb, sił p rzeciw nika za jął m iejsce poryw ów  okresu  poprzed- 
r*lego. W tym  rachunku  niepoślednie m iejsce zajm ow ać poczęła nauka, k tó ra  
Raczyła w X IX  w. sw ą drogę trium fam i i stanow iła potężny oręż postępu.

latego to e lem enty  postępow e w  społeczeństw ie polskim , broniąc się przeciw  
^C iskow i im perializm u pruskiego, a po roku  1870 — im perializm u bism arkow - 
b Iej Rzeszy, chw yciły  się oręża nauki, by  sprostać rosnącem u naciskow i są- 
Slada. Ten nacisk, oparty  na coraz potężniejszym  rozw oju kap ita lizm u w  Niem 
y c h ,  groził nie ty lko  w yparciem  żyw iołu polskiego z odw iecznych siedzib, ale 
ez im ponow ał bogactw em  i w szechstronnością dorobku ku ltu ra lnego , nie 

^aWsze rzetelnego i gruntow nego, ale hałaśliw ie i buńczucznie reklam ow anego. 
^P erializm  w przągł znaczny odłam  n auk i niem ieckiej w sw ą służbę. Obok 

Uczonych, którzy  p isali zabarw ione tendencją  prace, po jaw ia się pseudonaukow a 
^o d u k c ja  regionalnych badaczy. P ow iaty  i m iasta zabiegają o m onografie, 

orych au torzy  m niej lub  więcej m ija ją  się św iadom ie z praw dą, by  dogodzić 
° stom i dążeniom  władz. Tomy i tom iki tej pseudonaukow ej produkcji p rzy 

s t a ł y  um ysły nie tylko Niemców, ale i Polaków , w śród k tó rych  rodziło się 
Wielbienie dla k u ltu ry  niem ieckiej i pogarda dla w łasnej przeszłości. Tem u 
^bezpieczeństwu zapobiegać m iało Tow arzystw o P rzyjaciół N auk Poznań- 

y lego, założone w  r. 1857, k tó re  zasięgiem  swym  obejm ow ało także tzw. „P rusy  
chodnie“. Ale Poznań leżał zbyt daleko od Pom orza i okazyw ał zbyt m ałe
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zainteresow anie jego regionalnym i potrzebam i. Niebezpieczeństwo było tym 
groźniejsze, że w  r. 1854 pow stało niem ieckie Tow arzystw o N aukow e „Coppef' 
n icus-V erein“ w  Toruniu, podczas gdy inne tow arzystw a działały w Gdańsku, 
Kwidzynie, Królew cu. Dlatego też założenie T ow arzystw a Naukowego w To
ru n iu  w  dniu  16. 12. 1875 było przede w szystkim  w yrazem  potrzeb uciska' 
nego i upośledzonego społeczeństw a polskiego, k tó re  poprzez naukę usiłowało 
wzmocnić sw ą narodow ą samowiedzę, oczyścić przeszłość z zarzutów  staw ia ' 
nych przez pseudonaukę niem iecką i znaleźć dowody historyczne na  swe 
p raw o do istn ien ia. Jeśli bowiem  w  lite ra tu rze  pseudonaukow ej s ta ra li si? 
au torzy  niem ieccy wykazać, że Polacy pojaw ili się na  obszarze P rus KróleW' 
skich dopiero w końcu XV w. jako in truzi, k tórzy w dzierali się z pieniędzm 1 
do zrujnow anego przez w ojnę k ra ju  i w ypierali odwiecznych jego m ieszkań
ców, Niemców, jeśli tw ierdzili oni, że Polacy przez 300 la t  nie tylko nic nie 
uczynili dla ku ltu ra lnego  podniesienia k ra ju , ale spowodowali jego gospodar
czy upadek, to zarzu ty  te  godziły w  dalszej konsekw encji w  samo praw o istnie
n ia  Polaków  na ziem iach nadm orskich. Dlatego też założyciele ze szczególnym 
naciskiem  s ta ra li się zorganizow ać badania  historyczne i prehistoryczne na 
Pom orzu. P race  w tym  k ie ru n k u  rozw ijały  się najpom yślniej, podczas gdy 
inne dziedziny prosperow ały  słabo (np. prace W ydziału Przyrodniczo-Lekar- 
skiego).

P ierw szy okres działalności p rzypadł na la ta  rządów  Bism arcka, ale p0'  
miimo trudności s taw ianych  przez władze, i pom im o rychłej śm ierci z a ło ' 
życiela, Z ygm unta Działowskiego ( t  1878), Tow arzystw o przejaw iało  zn aczn ą  
ruchliw ość. Zorganizow ano terenow e badania  prehistoryczne, k tó re  do
starczy ły  eksponatów  do w łasnego m uzeum , opublikow ano 3 tom y p raC 
pod nazw ą „Roczników". Tow arzystw o brało  udział w  m iędzynarodowych 
w ystaw ach prehistorycznych, zaznaczając w ybitny  udział Polaków  w ba ' 
daniach. W yrazem  zapobiegliw ości zarządu była budow a w łasnego domu 
(1881— 82), w  którym  znalazły  pom ieszczenie m uzeum  i  szybko rozw ijająca si? 
biblioteka, zasilona przez poznańskiego księgarza Żupańskiego. T o w a rz y s tw 0 
brało  udział w  ogólnopolskim  ruchu  k u ltu ra lnym , w  obchodzie J. I. KraszeW' 
skiego w  r. 1879, w zjeździe h istoryków  ku czci Ja n a  Długosza w  r. 1880, 
obchodzie rocznicy odsieczy w iedeńskiej. Ale rychło członkowie zdali sobie 
spraw ę, że trzeba  będzie ograniczyć pierw otne, szeroko zakrojone p lany  i P0'  
przestać na  badaniach regionalnych. Z chw ilą śm ierci prezesa Ignacego Łys'  
kow skiego (1886) Tow arzystw o N aukow e wchodzi w  okres stagnacji. Kryzys 
ekonom iczny odbijał się silnie na społeczeństw ie polskim , k tórem u groził3 
ru in a  m ateria lna . Równocześnie zaczęła działać K om isja K olonizacyjna stw o' 
rzona przez Bism arcka. Spraw y gospodarcze w ysuw ały  się na  p lan  pierwszy 
w  świadom ości społeczeństwa. Równocześnie zaznaczył się b ra k  m iejscowy0" 
sił naukow ych, a w ybitn iejsze jednostk i opuszczały te ren  Pom orza. Dopier° 
w r. 1897 nastąp iło  ożyw ienie prac Tow arzystw a, którego kierow nictw o obj4 
w ybitny  h istoryk , — w  znacznej m ierze sam ouk, ks. S tan isław  K ujo t (j 1915); 
Ten syn chłopa pom orskiego z ogrom nym  uporem  i w ytrw ałością poświ^cl 
w szystkie swe siły rozbudow ie badań  historycznych. W tym  też k ierunku  ^  
p raw ie  w yłącznie prace Tow arzystw a, a na szeroką m iarę  zakrojone „DzieJe
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Prus K rólew skich" ks. K ujota, doprow adzone do roku  1380 (w łaściwie sięga
jące do 1410 r.), n ie strac iły  dotychczas swej w artości. W „Rocznikach" za
mieszczano prace badaczy polskich z innych dzielnic, jak  np. p race języko
znawcze o d ialek tach  polskich w  P rusach  młodego wówczas K azim ierza 
Nitscha (tom XIII, r. 1906).

Rok 1913 przyniósł pow ażne niebezpieczeństw o. P rusk ie  w ładze policyjne 
zaczęły trak tow ać Tow arzystw o jako  organizację polityczną, biorąc asum pt 
z odczytu, mówiącego o zaniedbaniach na polu lite ra tu ry  polskiej na  teren ie  
Pomorza. Nie by ły  to zw ykłe szykany. Poniew aż działalność polityczna była 
statutowo zakazana, Tow arzystw u groziło zam knięcie. Spraw a oparła  się o sąd 
1 Przybierała obrót niepom yślny, kiedy w ybuch w ojny św iatow ej poham ow ał 
zakusy policji p rusk iej, k tó ra  w ycofała się z całej akcji. Tow arzystw o było 
na razie uratow ane.

Klęska cesarstw a niem ieckiego i przyłączenie Pom orza do Polski p rzy 
ro s ło  now e w aru n k i rozw oju dla Tow arzystw a. Po początkow ych tru d 
nościach w  okresie inflacji, uzyskało ono sta łą  subw encję na cele naukow e. 
Przyszli now i ludzie, ja k  Z ygm unt M ocarski, k tó ry  doprow adził do stw orzenia 
Książnicy M iejskiej. W gm achu T ow arzystw a połączone zostały bib lio teki Rady 
Miejskiej, g im nazjalna, Tow arzystw a Naukowego, Coppernicus - V erein, 
® w ten  sposób pow stał księgozbiór liczący sto kilkadziesiąt tysięcy tomów, 
Który stanow ił już pow ażny w arsz ta t pracy naukow ej dla badań regionalnych.

oiory inne przekazano do M uzeum Ziem i Pom orskiej, a rów nocześnie udo
stępnienie A rchiw um  M iejskiego stw orzyło możliwości zorganizow ania w To- 
runiu poważnego ośrodka badań naukow ych. N apływ ali też now i badacze, 
a z kół Tow arzystw a w yszła in ic ja tyw a założenia un iw ersy tetu , k tó ra  doczekać 
Slę m iała realizacji dopiero w r. 1945. Do roku  1939 Tow arzystw o N aukow e 
Wydało 90 tom ów prac, w  tym  44 t. „Roczników", 34 t. źródeł („Fontes"), 

t. „Zapisek". W okresie dw udziestolecia badania  szły n adal p rzew ażnie 
w kierunku historycznym , z uw zględnieniem  h isto rii lite ra tu ry , k u ltu ry  
1 oświaty oraz p reh istorii, ale zaznacza się zw rot ku badaniom  przyrodniczym .

Okupacja przyniosła zam knięcie Tow arzystw a. S traciło  ono około 40% człon-
°w > a więcej niż połow a z nich zginęła śm iercią gw ałtow ną. W obozie kon- 

Centracyjnym  w  S tu tthofie  zm arł d ługoletni prezes ks. A. M ańkowski, a Zy- 
Smunt M ocarski dokonał życia w W arszawie. Ocalały jed n ak  zbiory, choć 
nie bez strat.

Już 17  ljpca 1945 odbyło się nadzw yczajne W alne Z ebranie Tow arzystw a,
ore wznowiło swe prace. W krótce później pow stał U niw ersy tet M. K opernika.
Kt ten zaw ażył zasadniczo na k ie ru n k u  rozw oju T ow arzystw a Naukowego.

0 ąd grupow ało ono, prócz nielicznych pracow ników  naukow ych Pom orza, 
aj^eważme „przyjaciół nauki", ludzi oddanych spraw ie z głębi przekonania,

nie prow ad2ących sam odzielnych badań  naukow ych. Obecnie w eszli w  jego 
jur., liczni naukow cy, którzy  objęli k a ted ry  na nowo utw orzonej W szechnicy

1 ołaja K opernika. Tow arzystw o nabra ło  ch a rak te ru  akadem ickiego i roz- 
kr Poczęło w szechstronnie, p ielęgnując szczególnie rozwój b adań  w  za-

esie nauk  ścisłych i przyrodniczych, dotąd na  Pom orzu zaniedbanych.
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W zw iązku z przem ianą ch a rak te ru  T ow arzystw a nastąp iła  dnia 25. 11. 194? 
jego reorganizacja. Pow stały  w y d z ia ły  naukow e: I. N auk H istorycznych, P raw 
niczych i Społecznych, II. Filologiczno-Filozoficzny, III. M a t e m a ty c z n o - P r z y r o d 
niczy. W zw iązku z tym i przem ianam i nastąpiło  przekształcenie c h a ra k te ru  
w ydaw nictw . S ta re  „Roczniki" T ow arzystw a sta ły  się serią  m onografii histo
rycznych, pośw ięconych przede w szystkim , choć nie w yłącznie, badaniom  re
gionalnym  nad  przeszłością Pom orza i b. P rus. W schodnich. Również „Zapiski’ 
T ow arzystw a sta ły  się organem  historycznym , pośw ięconym  problem atyce re
gionalnej, ze szczególnym uw zględnieniem  zagadnień m orskich. W ydzie lono  
z „Zapisek" służące całości T ow arzystw a „Spraw ozdania". Obok daw nej serii 
źródłow ej „Fontes" pow stała  now a seria w ydaw nictw  m ikrofilm ow ych „F o n te s  
Series II Rotuli Photographici". Zapoczątkow ano też serię w ydaw nictw  „Prace 
prehistoryczne".

W ydział Filologiczno-Filozoficzny stw orzył now ą serię w ydaw niczą „Prace11-
W ydział M atem atyczno-Przyrodniczy, prócz „W ydaw nictw ", ogłasza swe 

prace w  „S tudia Societatis Scienciarum  Torunensis" w k ilku  sekcjach. Sekcja A 
obejm uje p race z zakresu  m atem atyki, fizyki i m eteorologii *, Sekcja C prace 
geograficzne, Sekcja D p race z zakresu  botaniki, Sekcja E p race z zakresu 
zoologii. Prócz tego W ydział opublikow ał trzy  „Suplem enta" poświęcone: 1- ha'  
daniom  zespołowym w ydm y Zadroże, 2. uczczeniu pam ięci prof. M ie c z y s ła w a  
Lim anow skiego, 3. K ołaczkow ska M. 32 klasy krystalograficzne. Towarzystwo 
rów nież w ydaje  „B iu letyn  O bserw atorium  A stronom icznego U. M. K. w To
run iu", k tó re  jest chlubą m łodego ośrodka naukow ego, pragnącego iść drog3> 
w y tkn ię tą  przez w ielkiego syna Torunia.

Na zakończenie om aw iania w ydaw nictw  zwrócić należy uw agę na  n iew ielką  
ale sym ptom atyczną zm ianę: daw na nazw a łacińska „Societas L it te r a r u m  
została zm ieniona na „Societas Scienciarum ".

Rozwój p rac  T ow arzystw a następow ał powoli. W m iarę  krystalizow ania s#  
ośrodka naukow ego, pow staw ania  w arsztatów  badań, n a rastan ia  nowych sił- 
przybyw ało pozycji w ydaw niczych, pow staw ały  now e in icjatyw y, pracy  zesp0'  
łowej i indyw idualnej, krystalizow ała  się adm inistracja.

N ajw cześniej p rzejaw ił sw ą działalność W ydział I, posiadający oparcie w bo
gatych zbiorach „K siążnicy M iejskiej" oraz w  szybko rosnącej B ibliotece Unl'  
w ersyteckiej. P ow rót archiw aliów  toruńskich  i gdańskich wywiezionych do 
Niemiec (1948) dodał nowego bodźca do prac. Jeszcze przed pow rotem  wywie'  
zionych zbiorów  odbył się z in ic ja tyw y W ydziału p ierw szy po w ojnie Zjazd 
H istoryków  Polskich, pośw ięcony zorganizow aniu badań  nad  h isto rią  w ieł' 
kiego Pom orza i b. P ru s  W schodnich. Z jazd dokonał przeglądu  ocalonych zbi° ' 
rów  i stw orzył program  badań, k tó ry  — jeśli chodzi o ośrodek toruński "" 
został w  ciągu następnych  la t pięciu n iem al w  całości w ykonany. A by u ff0'  
żliwić kształcenie m łodych k ad r badaczy, przygotow anych do korzystan ia  z ob
fitych  archiw aliów  w języku niem ieckim , W ydział w ydał tablice do nau^1 
neografii niem ieckiej (w postaci fotokopii). Od roku  1948 sta le  odbyw a si5

* Wydawnictwa Sekcji B. nie ukazały się.
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w Toruniu p raca nad  kształceniem  specjalistów . Również w  końcu roku  1948 
zapoczątkowano organizację pracow ni m ikrofilm ow ej, k tó ra  znalazła po
mieszczenie w A rchiw um  Toruńskim . P racow nia podjęła sery jne  w ydaw 
nictwo ak tów  sejm ów  K sięstw a Pruskiego z XVI i  XVII w., k tó re  m a być 
ukończone w  r. 1953. P rodukuje  ono w ydaw nictw a sery jne n ie  ty lko  na  zamó
wienie, jak  się to pow szechnie dzieje, ale na sprzedaż dla nieznanego odbiorcy, 
tak jak  to m a m iejsce z książkam i. Tego rodzaju  w ydaw nictw o sery jne jest 
nowością nie ty lko w  stosunkach polskich, ale i europejskich. W ten  sposób 
cenne źródła historyczne m ogą być w ykorzystyw ane w  każdym  ośrodku, n a 
wet na prow incji. P racow nia m ikrofilm ow a Tow arzystw a, p ierw sza w  Polsce, 
zdobyła już sobie rozgłos. P race jej budzą zain teresow anie w śród badaczy 
obcych i w  bibliotekach, z k tórych nap ływ ają  zam ówienia. Je s t rzeczą charak 
terystyczną, że nie mogą one być realizow ane, poniew aż zagran ica n ie  dyspo
nuje odpowiednim i obiektam i do w ym iany. P racow nia za tru d n ia  jednego 
Pracownika naukow ego w  zupełnym  w ym iarze godzin i korzysta  z dorywczej 
Pomocy innych zakładów. Istn ie je  p lan  rozbudow ania jej przez sprow adzenie 
z zagranicy now ej ap ara tu ry , o co Tow arzystw o zabiega od pew nego czasu.

W ydaw nictw a źródłow e idą w k ie ru n k u  zespołowego opracow ania źródeł, 
dotąd trudno  dostępnych albo ze w zględu na m iejsce przechow ania, albo ze 
Względu na język i ch a rak te r p ism a m ało czytelnego. W ydział prow adzi dw a 
Wielkie w ydaw nictw a zespołowe: 1. A kta  S tanów  P ru s K rólew skich z 1. 1480— 

™6, k tóre  stanow ią kon tynuację  analogicznych w ydaw nictw  niem ieckich, 
Przerwanych przed pięćdziesięciu przeszło laty . P rzyniosą one liczne m ateria ły , 
nieznane badaczom  polskim , z arch iw um  gdańskiego, toruńskiego i innych, 
szczególniej zaś źródła do początków  poddaństw a w  Prusach, stosunków  go
spodarczych i społecznych oraz u stro ju  P ru s K rólew skich. P rzew idu je  się 
ukończenie pierw szego tom u (1480— 1488), obejm ującego około 600 stron  d ruku  
na rok 1953. Poniew aż inw entarze aktów  sejm iku pruskiego z 1. 1600— 1764 zo
stały z r a m i e n j a  Tow arzystw a ostatnio ogłoszone, uprzystępnien ie  dla badaczy 

ezcennych archiw aliów  prusk ich  posuw a się szybko naprzód. W dalszej kon
sekwencji uprzystępnien ie  źródeł um ożliw i opracow anie zbiorowego dzieła 
pt- i.Dzieje P ru s  K rólew skich", k tó re  stanow ić m ają  w yraz zespołowych prac 
członków W ydziału. 2. Inw entarze  dóbr b iskupstw a kujaw skiego, k tó re  za
chowały się dla szeregu la t  w  dość znacznej liczbie, stanow ią bardzo cenne 
2r°dło do poznania rozw oju stosunków  społecznych i gospodarczych n a  prze
strzeni od XVI do X V III w. Poniew aż dotyczą one zawsze tych  sam ych m iej
scowości, pozwolą one zbadać stopniow y rozwój stosunków  społecznych i go
spodarczych na  przestrzen i wieków. U kazał się jeden tom, d rugi jest ukończony 

Przygotow any do druku , trzeci jest w  przygotow aniu. Ponadto  w  serii źró- 
e* ma się ukazać tra k ta t  polityczny o p raw nym  stosunku G dańska do Polski, 

napisany w  ro k u  1657, którego pub likacji zakazała wówczas R ada M iejska 
Gdańsku, poniew aż zbyt silnie, ja k  na gusta  gdańszczan, podkreśla ł p raw a 

r°ła i R zeczypospolitej w stosunku do m iasta. W zw iązku z rozw ojem  prac 
'■espołowych w zakresie w ydaw ania źródeł pow stała w r. 1952 „Pracow nia 
istoryczna", k tórej celem jest u łatw ien ie  pracy edytorskiej przez udzielanie
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fachowej rady i pomocy. Zatrudniony w niej został jeden pracownik naukowy, 
który przygotowuje do druku zespołowe wydawnictwa źródłowe. W ten spo
sób zostaje zapewniona ciągłość wysiłków niezależnie od indywidualnych trud
ności i osłabienia chwilowego tem pa pracy.

Trudno wymienić tu  wszystkie indywidualne prace członków Wydziału 
i współpracowników Komisji. Wynikiem ich wysiłków jest 10 większych prac 
historycznych (2107 stron), dwie prehistoryczne (491 stron), 5 tomów „Fontes" 
(1600 stron), 6 tomów „Zapisek" wydanych po roku 1945 (1119 stron) oraz 
14654 stron aktów powielonych w zwojach wydawnictw mikrofilmowych (nie 
licząc specjalnych zamówień). Komisja Historyczna przy Wydziale grupuje 
młodszych pracowników naukowych.

Z Wydziałem związana jest również Pracownia Etnograficzna Towarzystwa, 
w której stały pracownik naukowy zajęty jest zbieraniem i opracowywaniem 
m ateriałów etnograficznych regionu pomorskiego. Planowane są ekspedycje 
naukowe do regionów południowo-kaszubskich i dalsza rozbudowa pracowni.

Na skutek śmierci śp. prof. Romana Jakimowicza Towarzystwo straciło głów
nego swego specjalistę w zakresie prehistorii. Niemniej popierano dalej sub
wencjami badania prehistoryczne, np. szczególnie cenne wykopaliska w Lach- 
mirowicach koło Kruszwicy.

W y d z i a ł  F i l o l o g i c z n o - F i l o z o f i c z n y  prowadzi pracę na swych 
zebraniach. Ponadto z ramienia Wydziału odbywają się prace z e s p o ło w e  na 
terenie dialektów: lubawskiego, grudziądzkiego i ostródzkiego, gdzie c h o d z i
o zbadanie gwar polskich, powstałych na podłożu staropruskim, i u s ta le n ie  
cech charakterystycznych tych dialektów. W t e n  s p o s ó b  prace, z a p o c z ą tk o w a n e  
przed laty  przez K. Nitscha i publikowane w wydawnictwach Towarzystw3 
(1906), znajdują swą kontynuację. Z inicjatywy członków Wydziału podjęto 
prace nad słownikiem Mickiewiczowskim, a ponadto Wydział wybrał Komisji 
do opracowania w szerokiej skali przekładów arcydzieł'litera tu ry  światowej- 
Bogactwo i różnorodność prac indywidualnych odpowiadają wielostron
ności składu Wydziału, który grupuje przedstawicieli wielu kierunków. Pu'  
blikacje Wydziału objęły 9 prac, łącznie 1486 stron.

W y d z i a ł  M a t e m a t y c z n o - P r z y r o d n i c z y  od początku pracował 
głównie w szeregu Komisji, w których odbywa się właściwa praca przygoto
wawcza.

Komisja do Badań Przyrodniczych Pomorza i Pojezierza M a z u r s k i e g o  
(13 członków i współpracowników) powstała najwcześniej, bo w czerwcu 194 
Zagadnieniem centralnym  jest zbadanie rezerw atu cisowego Wierzchlas w  Bo
rach Tucholskich. Przeprowadza się badania glebowe wspólnie z I. U- N- > 
badania hydrologiczne, sporządza się plan rezerwatu z zaznaczeniem w a ż n ie j  
szych drzew i ponumerowaniem cisów, mapę rozmieszczenia roślin oraz prze
prowadza się badania nad florą i fauną. Współpracują tu  geografowie, bota
nicy, zoologowie. Prócz tego Komisja bada dolinę Drwęcy i stosunki ekolo- 
giczno-fizjograficzne na jeziorze Łukiany. Są to wszystko prace zespołowe. 
Podobny charakter miały przeprowadzone w r .  1946 badania nad r o z w o je m  
chwastów na odłogach Pojezierza Mazurskiego oraz nad zmianami w zakresie

Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1952 i Instytut Zachodni



Z życia towarzystw  naukow ych na ziemiach zachodnich 241

socjologii roślin, które zaszły wskutek zatopienia Żuław w czasie działań wo
jennych.

Komisja Astronomiczna w składzie 7 członków i współpracowników przepro
wadza badania cech fizycznych i dynamiki gwiazd w zależności od ich roz
mieszczenia w układzie Drogi Mlecznej.

Komisja Teorii Pola Fizycznego (7 członków i współpracowników) skupia 
sWe prace nad teorią cząstek elem entarnych ze szczególnym uwzględnieniem 
stanów stacjonarnych.

Kom isja Chemiczna (10 członków  i w spółpracow ników ) zajm uje się  proble
matyką chem iczną terenu pom orskiego, przeprowadzając badania terenow e  
1 laboratoryjne.

Komisja Promieniowania Słonecznego (10 członków i współpracowników) 
Postawiła sobie jako zadanie centralne zbadanie promieniowania słonecznego 
oraz sztucznych źródeł energii promienistej, a to w ścisłym związku z p ra
cami Morskiej Stacji Biologicznej w Gdańsku, z Instytutem  Geograficznym 
^  W., Państwowym Instytutem  Medycyny Morskiej i Tropikalnej, Centralnym 
Urzędem Ochrony Pracy i Instytutem  Medycyny Pracy.

Komisja Geograficzna (10 członków i współpracowników) skupia swe bada
n a  nad ewolucją rzeźby niżowej i sposobami jej ujęcia kartograficznego. Dal
szym zagadnieniem jest sprawa osadnictwa i użycia ziemi w Polsce północnej 
z uwzględnieniem opracowania monografii miast.
. Komisja do Badań Znużenia, Zmęczenia i stanów pokrewnych (5 członków
1 Współpracowników) opracowuje znaczenie odruchów warunkowych w walce 
^e zmęczeniem, stosując metodę Pawłowa. Obok tego bada ona metodą do- 
wiadczalną zmiany wahań potencjałów elektrycznych mózgu u młodzieży 

w obrazach wiosennego przemęczenia i w jesieni po wypoczynku.
Wydział posiada pracownię połową, wyposażoną w sprzęt techniczny, która 

obsługuje badania zespołowe w rezerwacie Wierzchlas i badania nad jeziorem
ukiany. Część sprzętu jest użytkowana przy innych badaniach.
Wydział opublikował 90 prac, objętości 1900 stron druku, oraz zakwalifiko

wał dalszych 30 prac do druku. Ten niezwykły rozkwit badań przyrodniczych 
W obrębie Towarzystwa jest wyrazem głębokich zmian, przez jakie ono prze
t o  Po powstaniu Uniwersytetu Mikołaja Kopernika.

Towarzystwo Naukowe bierze przez swych przedstawicieli żywy udział 
w ruchu naukowym kraju, ostatnio w Kongresie Nauki Polskiej. W związku 
z odbytym w Toruniu zjazdem astronomów polskich Towarzystwo podjęło ini
cjatywę założenia muzeum kopernikańskiego w domu, gdzie urodził się wielki 
. stronom. Biblioteka Towarzystwa liczy obecnie około 24 tysięcy tomów

Wchodzi jako depozyt w skład Książnicy Miejskiej, stworzonej ongiś przez
• M ocarskiego. Zbiory m uzealne zdeponow ane są w  M uzeum  Ziem i Pom or

skiej.

Towarzystwo obchodziło w r. 1950 swą 75-tą rocznicę istnienia w skromnych 
kamach wewnętrznych uroczystości. Członkowie przygotowali Księgę Pam iąt-

w3> która znajduje się obecnie w druku. Od placówki kulturalnej i twór-

16 P « eg iąd Zachodni
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czej obrony przed zalewem pseudonauki epoki bismarkowskiej, poprzez okres 
dwudziestolecia, Towarzystwo przeszło do nowych form pracy z chwilą P°" 
wstania w Toruniu ośrodka uniwersyteckiego. Dziś jest ono niewątpliwie naj
poważniejszym ośrodkiem pracy naukowej w całej północnej Polsce.

III. TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ NAUKI I SZTUKI W GDAŃSKU

Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku zostało założone w dniu
11 lipca 1922 przez grupę kilku Polaków-gdańszczan i jako jedyne p o ls k ie  
towarzystwo naukowe na terenie ówczesnego Wolnego Miasta Gdańska i s tn ia ło  
i działało bez przerwy aż do wybuchu wojny w dniu 1 września 1939.

Celem Towarzystwa była początkowo przede wszystkim praca kulturalno- 
naukowa wśród Polonii gdańskiej przez „rozwijanie zamiłowania do pracy 
naukowej w ogóle, a w szczególności dawanie pobudki społeczeństwu pol
skiemu do badania kultury  i przeszłości Gdańska i Pomorza gdańskiego z m y' 
ślą urobienia gruntu  pod przyszłą placówkę naukową w Gdańsku, dającą opar
cie i źródła do badań, odnoszących się do Gdańska" \

Zgodnie z tymi założeniami Towarzystwo posiadało w latach 1922—1939 cha
rak ter towarzystwa otwartego, na członków przyjmowano (na podstawie zło
żonej deklaracji i decyzji Zarządu Towarzystwa) mieszkańców Gdańska, P°* 
laków, interesujących się zagadnieniami nauki i sztuki.

Pięcioosobowy Zarząd pod prezesurą dra Jana Pomierskiego kierował dzia
łalnością Towarzystwa, która w obrębie pierwszego pięciolecia (1922—1926) 
ograniczała się wyłącznie do akcji popularyzacyjno-naukowej przez u rz ą d z a 
nie licznych odczytów, organizowanie wystaw i wieczorów muzycznych. To
warzystwo obejmowało trzy wydziały: historyczno-literacki, prawniczo-han- 
dlowy, artystyczny.

Położono w ten sposób podwaliny pod pracę naukow o-kidturalną polską 
w  Gdańsku i na tem aty z Gdańskiem związane.

Zasadnicza zmiana w działalności Towarzystwa, zmiana w charakterze jego 
znaczenia i naukowości nastąpiła w r. 1926. Prezesem Towarzystwa z o s ta ł  
wówczas (29 kwietnia 1926) dr Marcin Dragan, skład członków został %vybitWe 
zasilony przez profesorów i nauczycieli Gimnazjum Polskiego w G d a ń s k u ,  
zorganizowano w charakterze sekcji sześć wydziałów (historyczny, historU 
sztuki, przyrodniczy, językoznawczy, prawno-ekonomiczny, bibliotekarski) 
a przede wszystkim (niezależnie od kontynuowania coraz żywszej d z i a ł a l n o ś c i  
odczytowej, do której zapraszano licznych profesorów Uniwersytetu P o z n a ń 
skiego) przystąpiono do pracy już ściśle naukowej, organizując badania nau
kowe w zakresie historii Gdańska i podejmując naukowe wydawnictwa- 
W r. 1923 ukazał się pierwszy tom czasopisma naukowego „Rocznik G d a ń s k i  
a zarazem pierwszy tom publikacji Towarzystwa, które miało odtąd już b># 
przerwy aż do r. 1939 prowadzić żywą działalność wydawniczo-naukową-

1 Rocznik Gdański, tom I, rok 1927, Gdańsk [1928], str. 146.

K. G.
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